IX. 


Rok 


Cena numeru 
ишу w Krakowie, w Pańgóru | za рш 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (jot dostawą do domu) Е 150 
na prowincyi z przesyłką pocztową . - . . . „ 150 


Prenumerata za granicą: mrk. 1:50, frk. 2—, rb. 1*— 
.. 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można wa wszyst- 
kich apencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Telefon 840. 


Redakcya i Administracya „Nowin”': Kraków, nlica Wiślna 1 2 


Ekspedycya „Nowin": ulica Wiślna 2. 


K raków-Podgórze, 


Piątek Il sierpnia !8Il. 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILUSTROWANY 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wleczorem o godzinie 5-tej. u 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Cena numeru З centy w Krakowie I na prowincyl. 


ra wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz po 12 hal.; 
drobne ogłoszenia po 4 hal od wyrazu (minimam 50 hal.). 
Nadesiane za wiersz pelitowy БО bal Spód na każdej 
atronie po K 6-—, półspód Е 4°. Załączniki K 0 za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. М. BEPCZYG. 
Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
Otwarta od godz. 8 rano do godz 8 wieczorem. 
— 
Na Lwów Sklad і Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


0 muzeum rapperswilskie. 


Zabrania u pułkownika Miłkowskiega. — Dalszy 
ciąg obrad Rady muzealnej. — Przesłuchania Ża- 
romskiego. 

W ubiegłą sobotę po południu odbyło się w We 
tzikon w mieszkaniu pułk. Miłkowskiego, w willi 
jego zięcia, p. Waiła, zebranie w sprawie muzeum 
rapperawilskiego. Wzięli w niem udział dyr. Kope- 
ra, Szpotański, Karczewski, Sokolnicki, Kłyszewski, 
dr Rutowski, dr Czołowski, red. Fryling, red. Schró 
der, oraz obaj zięciowie p. Milkowskiego, pp Weil 
i Tarczyński, obaj ostrzy krytych obecnych sto- 
annków w mnuzenm. 

Zebrania zagaił pułk. Miłkowski, podnosząc po 
trzebę ratowania mnzenm. Oświadczył się on ata- 
nowczo przeciw przenoszenin biblioteki do kraju, 
oraz wniósł swój projekt reformy nstaw muzeal- 
nych, mający złemn zaradzić. Gospodarka muzeal- 
na doprowadziła bowiem do tego, że zabrakło fon- 
dnazów. 

Pierwszy mowca w dysknayi, dr Sokolnieki, 
wystąpił odrazn w tonie bardzo ostrym, oświadcza 
jąc, że zarząd prowadzi w mnzenm gospodarkę nad- 
użyć i że ci, którzy sią z zarządem solidaryznją, 
nie powinni się znajdować w tem miejacn. 

Następnie zabrał głos dr Rutowskii w dłnż- 
szem, ówietnem przemówienin wykazał bezpodsta- 
wność zarzntów, czynionych zarządowi. Mowca na 
miejscu szczegółowa zbadał zarzuty, podniesione 
przez p. Śzpotańskiego i stwierdził, że są one zu- 
pelnie bezpodstawne. Mowca wraz z innymi skon- 
statował fakt po fakcie, 14 zarzutów, podniesio- 
nych przez p. Dobrzyckiego i Żeromskiego i stwier 
dzi}, ża wszystkie ва nieprawdziwa. Kustosz Ruży- 
cki na tylka muzenm nie skrzywdził, ała był naj- 
hojniejszym dla Muzenm oflarodawcą. Szkodę in 
stytucyi przynosi robota taka, jaką rozpoczęła opo- 
zycya. 

Dr Sokolnicki sformułował następnie oskar 
żenie przeciw zarządowi mnzealnemn; oskarża an 
go o to, że: 1) zniszczył zbiory Chodźki, 2) że wy- 
konanie fresków w mauzolenm Kościnszki oddał 
malarzawi Bawarowi, a odrzncił ofertę Wyspiań 
skiego, 3) że zarząd grał pieniądzmi mnzealnemi 
ne giełdzie, to znaczy, umieszczał gotówkę mnzeał- 
па w niepewnych walorach, skutkiem czego fon- 
dacye zmalały o 2000 franków. — W końcu ata- 
kował Rnżyckiego, nazywając go nieukiem i szko- 
dnikiem, a wreszcie udowadniał złą wolę Rady mu 
zealnej i kustosza. 

P. Szpotański wystąpił ostro przeciw bro- 
sznurze dra Rutowskiego, biorącej w obronę Ra- 
dą mnzealną i żądał ustąpienia prezesa Rady i ka 
stosza. 

Dr Czałowski oświadczył, że większość za 
rzntów, to drobiazgi, które sią łatwo dadzą usu- 
naé, a zarzuty ważniejsze są nieprawdziwe, bo 
mowca sam się o tem przekonał 

Пувкпауа była bardzo namiętna, wykraczająca 
w niektórych momentach nawet poza dozwolone 
granice. Jej zasadniczym momentem była, rzec 
można, odwieczna walka między starymi a 
młodymi, w której pa stronie ostatniej było da 
żo niecierpliwości, obok dobrych chęci alużenia 


CZARODZIEJ 


Wialki romana dramatyczny 
press MIOETAŁA. иг А ОО: 
123 (Ciąg dalszy». 

I ten na palcach wsunął się do sąsiedniej kry- 
jówki, w chwili, kiedy Królewicz szeptał: „Czemuż 
jeBt tak piękną!* 

— Aha! towarzysze! — powiedział powróciw- 
szy — piękny ma sen! Sni mu się Madonna. 

. 


* _ 

W ciszy nocnej przeciągle rozległo się dwana- 
ście uderzeń zegara. 

Królewicz Rębacz ockrął się i skoczył na ró 
wne nogi. Przez chwilę stał nieruchomo, zdziwiony, 
że marzył tak długo, gdyż byłu tu raczej marzenie, 
niż sen. 

I jeszcze teraz pod jego wpływem stał, jak ol- 
&піову. 

Potem otrząsnął вів z niego nagle. 

— (o u dyabła! Czy jestem filozofem, dokto- 
rem Sorbony, czy prostym włóczęgą?.. Włóczęgą! 
do licha! 


BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 


CZUWAJ 


nususeca 
w książeczkach 1 opakowaniu patantowem 


mnzenm, a przytem dużo tradycyonalnych emigra- 
cyjnych sporów, inwektyw, zarzntów, 0020 жге! 
szcie metody, którą by można nazwać historyczną, 
która na podstawie listów zmarłych osób atwarz”„: 
teorye i formułnje akty oskarżenia. Bo, rzecz eie- | 
kawa, większość faktów, które były omawiane, 
zaszła przed kilknnasta laty, skatkiem czego po- 
trzeba było sięgać do całego archiwum listów i 

wspomnień. ! 

Przesłuchanie Żeromskiego trwało wczo- 
raj 6 godzin. Powtórzył on swe znane zarzuty. 
Kustosz Hużycki, skonfrantowany z nim, zaprza- 
czył tym zarzutom. Zbadanie natychmiastowe nle- 
których zarzutów stwlardziło, że wchodziło tu w 
grę nieparozumianie. Komisyn telegrafowała do p. 
Z. Wasilewskiego zapytojąc go, czy widział, że 
Rożycki nżywał elzewirów za tarczę do strze 
łania. 

Komisya prace swe ukończy prawdopodobnie 
w piątek, a rezultat ich przedłoży na posiedzenia 
publicznem. Będzie się domagała reformy w zarzą- 
dzia muzeum. 

Przesinchiwanie odbywa się w wielkiej sali 
muzenm, skąd roztacza się wspaniały widok па je 
zioro. Upał ogromny. Niektórzy członkawie komi- 
syi zdjęli surdnty. 

Wczoraj po poludniu w dalszym ciągn prze- 
słnchiwano Gierszyńskiego, Gębarzewskiego i Szpo- 
tańskiego. Komisya badała sale muzeum i zakwe- 
styonowała przedmioty. Dziś przed poladniem prze- 
ałochania będą prawdopodobnie nkańczona. 


Dymisya ministra wojny. 
Decydująca audyencya u cesarza. Walka dwu | 
wpływów. — Kwestya następcy. 

Donoszą z Wiednia: i 

Wiadomości o uatąpienin ministra wojny bar. 
SŚchónaicha już w najbliższych dniach przyjmą 
konkretne formy. Na przyszły tydzień przewidy- 
wana jest audyencya ministra n cesarza, na któ- | 
rej бае Schdnalch zapyt. casarza а zdania, czy 
wobec toczące] się kampanil przaclw nlamu ma 
pozostać w urzędzie. 

W kołach dobrze pnrinformowanych twierdzą, 
że cesarz dymlsyę przyjmia. Wprawdzie cesarz 
zapewnił byi miuistra e swem niezmiennem dla 
niego zaufaniu, ale od owej andyencji upłynęło 
już spora czasu. 

Arc. Franciszek Ferdynand był niedawno na 
posłuchaniu р cesarza i przedstawił ustąpienie mi- 
nistra jako rzecz nieuniknioną i konieczną. Z te- 
go powoda sądzą w kołach poinformowanych, że 
cesarz przyjmie dymisyę, а w piśmie odręcznem 
wystosowanem przy tej sposobności до bar. Schó- 
naicha da mu pełna zadośćuczynienie za napaści, 
Jaklch przedmiotem stał się w tygodniach asta- 
tnich. 

Wśród kombinacyj со do następstwa na sta: 
nowiskn miniatra wojny wymieniane są dwa na 
zwiska: marszałka polnego poracznika Krobati- 
na, pierwszego szefa sekcyi w ministerstwie woj- 
ny i generała broni Aufifenberga. Kola woj- 
skowe oświadczają się za pierwszym, polityczne 
są zdania, że ministrem zostanie Auffenberg. | 


Podszedł йо okna, z wściekłością rozwarł je, 
wchłonął chciwie ożywcze, chłodne powietrze, za- 
dzwonił ostrogami, wyrzacił garść złorzeczeń i wszedł 
Чо swych towarzyszy. 

— W drogę! — zawołał. — Obiecałem wam 
ncztę a Myrty, a wiecie, że lubię dotrzymać słowa! 
Qkrzyki, wyrazy rozrzewnionego zachwytu. 

— Gołąbek! Jaki piękny! 

— Qzy aby Myrta naa przyjmie! 

— Ala czy mamy pieniądze? — zrobił nagle 
cichą uwagę Frinquemaille. 

Królewicz spiorunował go wzrokiem i wrznszył 
ramionami. 

— Pieniądze! Co za pytanie! Czy on kiedy miał 
pieniądze. 

І ruszył kn drzwiom, towarzysze pospieszyli 
za nim... 

Posnwali віє, z ręką па puginale, z uchem wy- 
tężonem 

Paryż w nocy, na każdym zakręcie uliczki, 
mógł ukrywać zasadzkę: pojedynczych łówców, ca- 
łych band, patroli.. błysk stali.. ponura krzyki... 

1 nagle stanęli.. Gromadka dość liczna postę- 


. 
bibułek 3 


Już sama firma ciesząca sle światową renomą DARMO 
daje zupełną gwarancyę za dobroć gatunku 


ШТЕЙ 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 8 rano do В wieczorem w biurze ulica Wiślna 9. 


Rękopisów nie zwraca się. 


= 


\ 


Dobry syn. (Patrz artykuł). 


Krwawa walka z bandytami we Lwowie. 
Ofiary w ludziach — 1 zabity, 1 ciężko ranny. 


Wczoraj donosiliśmy pokrótea w telegramach 
o morderstwie i włamaniu, dokonanem we Lwowie 
przez szajkę bandytów. Cała koncepcya i przebieg 
napadn tego przypominają czasy najbardziej wy- 
uzdanego bandytyzmn w Rosyi, to też піс dzi- 
wnego, że Lwów pozostaja pod wrażeniem tego 
strasznego wypadku. Zajście, które wydarzyło się 
w восу z wtorku na srodę okoła godz. 4-tej nad 
ranem, miało przebieg następujący: 

Alarm. 
Józef Bieniarz, stróż kamienicy pod 1. 10 przy 


powała ostrożnie w tym samym, co i oni, kiernnkn, 
— Dwnnasta ich jesti — szepnął Królewicz. 
— Olaboga! Niech mnie piorun trzaśnie! Jakie 
nasz gołąbek ma oczy! — mruknął Strapafar, który 
dostrzegał tylko ciemną masę. 
Stary Brabant powiedział, dlaczego widzę 
w nocy, jak w dzień — mruknął Królewicz. 
— Czemn? — zapytali jednogłośnie. 
— Gdyż w ciemnościach otworzyłem po raz 
pierwszy aczy.. Urodziłem się w więzieniu... 
= Na pomoc! Mordnją! — dał się słyszeć roz- 
paczliwy okrzyk. 
Napadają! — rzekł Rębacz. 
— Włóczęgi także... 
— Muszą się z nami podzielić! 
0! co to! to nie! cały lap dla паз! 
— Dla nas!. — powtórzył dziwnym głosem 
Rębacz. 
Spadli, jak piorun. Królewicz na czele. Za nim 
tamci, chciwi łupu, drżąc z pragnienia zdobyczy... 
— Rębacz! Rębacz! — rzucili swój okrzyk wo- 
jenny. 


Rudolfa Herliczki 


W RRAROWIE 


nl. Długosza, będącej własnością p. Oktawiana 
Borkowskiego, usłyszał nad ranem podejrzany 
szmer na schodach, a wyszedłszy na podwórze, uj- 
rzał światło na I piętrze w oknach mieszkania go- 
spodarza. Ponieważ pp. Borkowscy wczoraj wła- 
śnie opuścili Lwów na kilka tygodni, przeto świa- 
tło mogło być wzniecone tylko niepawołaną, a zbro- 
dniczą ręką. Bieniarz, obawiając się w pojedynkę 
atakować nieproszonych gości, ndał się czemprę: 
dzej po pomóc policyjną, i spotkawszy w okolicy 
ul. Dłagoaza kaprala policyjnego nr. 86, sprowa- 


I nagle rozległa się komenda: 

— Cofać się! 

Potem w: zystko znikło, rozpierzchła się w ciem- 
nościach nocy... 

Czy banda napastnjących sądziła, ża ta patrol? 
Czy miała inne przyczyny, aby się nie narażać na 
niepewny rezultat walki ?.. 

Rozpierzchła się! Oto wszystko! t 

Czterej towarzysza z okrzykami zwycięstwa 
rzucili się na.. łap! 

Była to dama niernchoma, spokojna, obojętna, 
zda się, na wszystko. Przed nią gotów do obrony 
stał człowiek olbrzymiego wzrostn i kobieta, wyda- 
jaca straszliwa okrzyki. 

Biedaczka! w tej chwili pejęła, że nniknąwszy 
tygrysów, dostała się w gromadę wilków! 

— Oto, gdzie jest mieszek! — zawołał tonem 
pełnym dowcipu, Trinqnemaille, gdyż był w dosko- 
nałym humorze. 

І wyciągnąwszy swą łapę, chwycił damę za ra- 
mię. Towarzysze atakowali olbrzyma, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


WZORY 
na żądanie 


I opłatnie. 


drił go ze sobą, Złodzieje jednak, jak się zdaje 
zwąchali już tymczasem pismo nosem, bo w chwili, 
gdy policyant za stróżem zjawili się na podwórzu, 
światło w pórnych oknach zgasło, i ciemność za 
kryła wszystko. 

Sytuacya. 

Aby zrozumiać dalszy ciąg faktów. trzeba znać 
niektóra szczegóły położenia kamienicy. Jest to 
niewielki dom dwupiętrowy, którego dziedziniec 
połączony jest z dziedzińcem małej kamieniczki, 
Btojącej frontem do krótkiej nlicy, Zamkniętej, ho- 
cznej Długosza. Ta właśnie kamienica, nosząca 
nomer 14, była widownią włamania a rzezimie 
azki dostali się do niej od strony budowy koło 
instytaotn fizycznego, przy ul. Dlngosza, |. 8. Jest 
tam cały szereg parkanów, jakby stworzonych do 
tego rodzaju operaryi. Przez parkany te przeła- 
zili złodzieje, zostawiając na miękkim od wczoraj- 
Bzego deszczu piaakn, wyraźna ślady obawia. 

W jaki sposób dostali się z małego podwórka. 
na górę — dotychczas nie stwierdzono. Policyant, 
przybywazy na miejsce, zastał drzwi prowadzące 
do klatki schodowej zamknięte na klacz, więc zło- 
dzieje albo kluczem dorohionym otworzyli sobie 
drzwi, a potem ja za sobą dla większego bezpie- 
czeństwa zamknęli, albo też wdrapali się na górę 
po prostu przez ganek, 

Pościg. 

Ponieważ opryszki, zgasiwszy światło, nie aka 
zywali jakoś chęci opuszczenia kryjówki, w któ- 
rej czuli się widocznie dosyć bezpieczni, przeto 
trzeba ich było stamtąd wypłoszyć. Wziął to na 
siebie kapral policyjny, który dostał się do klatki 
schodowej przez jedna z mieszkań parterewych do 
którego wszedł oknem  Rozumował zupełnie logi- 
cznie, że skoro drzwi na podwórze prowadzące są 
zamknięte na klacz, złodzieja”nie będą mieli wyj- 
ścia i tym sposobem wpaduą w pułapkę. Nie wie- 
dział jednak, ża w kamienicy znajdują się drugie 
schody tylne. z których przy wejściu złodzieje 
nie skorzystali dlatego, że prowadzą one tuż ohok 
mieszkania stróża, bali się więc rozbndzić go ja- 
kimkolwiek nzmerem. Temi to schodami, obecnie, 
wobec grożącego im niebezpieczeńatwa zbiegli na 
dół, a potem z ganku mezaninu skoczyli na po- 
dwórze. 

Walka. 

Та czekał jnż na nich dozorea domu i przy- 
hrawszy sobie do pomocy mieszkajęcego п niego 
robotnika betonowego Michała Oryszczaka, rzucił 
się na włamywaczy, których było dwóch. W tej 
chwili jednak padł atrzał, który ugodził w głową 
Oryszczaka, tak, że ten krwią zbroczony zaledwie 
zdołał dowlec się da małej komórki, gdzie neta- 
wiona jest magiel i gdzie go też później znale 
ziono. 

‚ Tym sposobem złodzieja zyskali nieco na cza- 
sie, i korzystając z tego wpadli w zaułek, którę- 
dy przyszli, a który prowadzi prosto na budowę, 
skąd mogli się łatwo wydostać na wolność. Już 
jeden z opryazków umknął tą drogą, już i drugi, 
strzelając ciągle w stronę dziedzińca siedział na 
parkanie i gotował się do ostatniego skokn na 
przeciwną stronę, gdy dozorca Bieniarz dopadł go 
i chwyciłza nogę, chcąc go tym sposobem ściągnąć 
na dół, a przyBajmnej zatrzymać do nadejśca po 
licyanta. W taj chwili padł jeszcze jeden strzał, 
| Blaniarz runął na ziemią z przestrzalonam czo- 
am. 

Trup. 

Gdy kapral nr. 87 na odgłos strzałów pospie- 
gzył na dół, oczom jego przedstawił się wstrząsa- 
jacy widok, W komórce, obok maglu, leżał ranny 
Oryszczczak w Кпїпйу krwi, która obficie журу 
wała z małej rany między oczami, a o kilka kro- 
ków dalej, za węgłem domu, tuż pod parkanem, 
dzikiem winem obrosłym, leżał Bieniarz baz znaku 
życia, z raną również na czole, trochę powyżej 
nosa. Zaledwie odrobina krwi wysączyła się z tej 
niepokaźnej ranki, która jednak okazała się Śmier- 
telną. Wezwane pogotowie ratunkowe zdołało już 
tylko stwierdzić śmierć; rannego zaś ciężko Ory- 
Szczaka po założenia pierwszych opatrunków od 
wieziona do szpitala. Jest on przytomny i zupeł- 
nie trafnie odpowiada na zadawane wu pytania. 
Podał nawet dosyć dokładny rysopis jednego 
z bandytów. Mimo to życiu jego grozi poważne 
niebezpieczeństwo. Dotychczas nie ndaio się wy- 
dobyć tkwiącej w jego czaszce koli, i trzeba һе 
dzie prawdopodobnie, celem odnalezienia jej nżyć 
promieni Roentgena. 

Obława. 

Kapral nr. 87, widząc, że na miejscu nie ma 
јо? co robić, dał natychmiast znać na ekspozytarę 
policyi przy ul. św. Zofli, a pełniący tam służbę 
ajent Skoczylas obstawił gęsto cały rejon poli- 
cyantami. Tym sposobem ndalo mn sią schwytać 

перо z bandytów, który wydostawszy się na 
przyległą badowę obok inatytutn chemicznego przez 
przaciwlegly ogród zmykał kn ulicy Zyblikiewicza. 
Tam też wpadł w ręce czekającej już na niego 
obławy Buty jego i kapelusz będą słażyły jako 
lica sądowe, gdyż dłngość i kuztałt trzewików po- 
krywają się dokładnia z ойсіакаті widocznymi 
wyraźnia na piaska w okolicy bndowy. 


Na miejscu. 

Jest godzina szósta rano. Na ulicy pełno la 
dzi, stojących knpkami, przeważnie kobiaty, które 
jednak nia objawisją zwykłej gadatliwości. Nie- 
które placzą, inne szeptem opowiadają sobie n ca- 
łem zajścia Śledztwo policyjne prowadzi bardzo 
sprężyście komisarz p. Taner. Mieszkanie рр. Bor- 
kowskich przedstawia zwykły w tukich wypad- 
kach widok: szafy otwarte, biurka i stoły poroz- 
Біјаве, ua ziemi pełno porozrzucanych przetmia- 
tów. W jednym pokoju na podłodze stoi nadpo- 
częta karafka z żółtą jakąś wódką. Bandyci ra- 
czyli się nią przed rozpoczęciem „roboty“, 

Wszędzie zaać rękę zbrodniczą, która niszezy, 
czego zabrać nie może. Czy rzeczywiścić. со wy- 
niesionem została nie wiadomo. Podobno miały 
віє w mieszkanin znajdować kosztowneści. 

Na malotkim, czworobocznym dziedzińca widać 
płacząca kobiety. Jedna z nich młoda, z malem 
dzieckiem na ręku. za kilka tygodni spodziewają- 
ca się drugiego połogu, zastygła w rozpaczy, nia 
ma — to żona zamordowanego dozorcy, Józefa. 
Druga, jeszcze młodsza, płacza cicho to żona 
rannego Oryszczaka, która chciwie chwyta uchem 
wszelkie wiesci n mężu. powtarzane półgłosem przez 
obecnych. Zyje — czy nie żyje?... 
piero przed trzema tygodniami. 

W komórca od magla ogromna kałnża nie za 
skrzepłaj krwi — tu leżał Oryszczak. Ślad krwa 
wy widać też wyrażnie o kika kroków dałej — 
їп zapewne został ngodzony kulą zbradniczą. Cha 
dzimy wszyscy ostrożnie, jakby w obawie, by nie 
naruszyć czyjegoś spoczynku. Opodal, w wązkim 
zaałku, leżą zwłoki Bieniarza. Upadł na wznak, 
w pozycyi nieco przekręconej kn lewej stronie. 
Krwi obok niego nie widać. Komisarz Tauer schy- 
la się nagle i podnosi łnskę od naboju, pochodzą 
cą z browninga najnowszego, ulepszonego systemu. 

Bandyci lwowacy dobrze są uzbrojeni i pod 
tym względem nie nstępują bynajmniej zagranicz- 
nym. Policya przypnazcza, że jeat to ta sama szaj- 
ka, która јох od dłaższego czasu grasnje ро iwa 
wie, niepokcjąc głównie okolicę około parku Ki- 
lińskiego. Przed kilku dniami dokonała ona włamania 
w mieszkaniu prof. uniw. Abrahama, a policya ma 
poszlaki, że i w trzeciem jeszcza włamaniu czynni 
byli ci sami Sprawcy. Mają eni już stale przyjętą 
metodę działania. Najpierw dowiadnją się dokta- 
dnia o stosankach miejscowych, a potem korzy 
stają zręcznie z wyjazdu jednego z lokatorów, by 
zaraz następnej nocy wtargnąć do jago miesz- 
kania, 

Zastrzelony stróż Józef Bieniarz był człowie- 
kiem około 26 letnim i pochodził z Dębicy, powia- 
tn ropczyckiego. 

Aresztowania mordercy. 

Poszakiwania za bandytami w części dały ka- 
rzystny rezultat Oto freiter policyi Bratasz zau- 
ważył na ulicy áw. Zofii jakiegoś człowieka, za- 
chownjącego się niespokojnie i zdradzającego oba 
wę Przytrzymał go więc i sprowadził na miejsce 
zbrodni. 

Zdradził go but. 

Sprowadzona indywidaam poddano badaniu. 
Aresztowany wypierał się winy. Jeden z komisarzy 
porównał ślady stóp zbrodniarzy z obuwiem are 
sztowanego. (kazało się, ża huty еда zupałnia 
zgadzały się z jadnym za śladów, na kłórym za- 
stał odbity nawet dokładnia odcisk gumki na bu- 
сіе aresztów. ja. 

Kanfrontacya w szpitalu. 

Komisarz Tauer pojechał natychmiast do szpi- 
tala, gdzie skonfrontował aresztanta z Qryszcza 
kiemm. Oryszczak ciężko ranny w pierwszej chwili 
nie mógł go rozpeznać, zeznał tylko, że złodziej, 
który strzelił do niego miał na głowie czarny, 
twardy kapelusz. W takim kapeluszu był właśnie 
aresztowany. Później Oryszczak, przyglądnąwszy 
sią dokładnie aresztantowi stwierdził, że pozna- 
je go. 

Aresztowany pod zarzutem zabicia dozorcy, na 
zywa się Jerzy Szutryk, lat 22. 

Komisya sądowo-lekarska, która przybyła na 
miejsca wczoraj o godzinie 8 rano, stwierdziła 
п zamordowanego dozorcy 3 rany postrzałowe 
z browninga małego kalibru, wszystkie trzy śmier- 
telne. 

Betoniarzowi M. Oryszczakowi, mmieszczone- 
ma w Szpitalu nie grozi na razie niebezpieczeń- 
stwo śmierci, utraci on jednak prawdopodobnie 
lewe oko, gdyż w tem miejscu trzeba ma będzie 
otworzyć czaszkę celem wyjęcia kuli. Oryszczak 
jest zupełnie przytomny. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia śledczy 
Pawlikowski. 


Stan zdrowia papieża. 


Papież od wczoraj wieczorem leży w łóżku. 
Temperatura wynosi 38°. Według oświadczenia le- 
karzy, gorączka nie jest wywołaną silniejszem po 
jawianiem się objawów nuremicznych lecz lekkim 
katarem bronchialnym. 

W Watykanie oświadczają, że stan zdrowia 
papieża ad onegdaj jest niezmieniony. Lekka al- 


Pobrali się do + 


teracya pulsu trwa dalej. Papież wieczorem prze 
niesiony został z trzeciego piętra do obszernej bi- 
joteki, położonej па pierwazem piętrze, gdzie ро 
wietrze jest świeższe, poniaważ ssla ta nie jest 
wystawiona zbytnio na działanie ałońca. 

„Giornale Пана“ dowiadnje się, że papież 
cierpi na bror.chitis. 

Focznl a koranacyl papieża. 

Z okazyi rocz korunacyi papieża odbyła 
sie wczoraj w kaplicy sykatyńskiej uroczyste na 
bożeńgtwo. która w zastępstwie papieża celehro- 
wał kardynał sekretarz stanu Merry del Val. Była 
obecnych 12 kardyuałów, wielu biskupów, wszyscy 
dygnitarze dworu papi go, ciało dyplomaty: 
czne, członkowie rzymskiej arystokracji i wielu 
gości. Gwardya papieska wystąpiła w gali. Papież 


| otrzymał z okazyi rocznicy wiele depesz gratnla- 


cyjnych. 


Z kroniki katastrof, pożarów 


i upałów. 

Eksplozya w prochowni. Pożary bez końca. — 
Zatonięcia parow a. — Straszliwa upały w Pa- 
ryżu. 

Bregancya Pod Oberriet nastąpiła eksplozya 
w magazynach prochu i dynamit. Wybuch u 
szkodził wiele damów w Oberriet. 

Franzensfeste. W wyżej położonych lasach w y 
buchł ponownie pożar. 

Pardubice. Na tutejszem polu wzlotów spali 
ły się hangary awiatorów Kaspra і Czihaka. 
Spaliły się taż dwa aeroplany 

Tryest. Przed poładniem w fabryce linołenm 
w Sanandre wybuchł wielki pożar i zniszczył 3- 
piętrowy magazyn i budynki pobliskie. Szkoda o 
gromna. Przy gaszenia požara w fabryce linalenm, 
6 funkcyonarynszy fabryki duznało aszkodzeń. — 
Ogień powstał wakatek krótkiego spięcia. Szkodę 
obliczają na przeszło ćwierć miliona koron. 

Helgoland. Wczoraj w nocy wybuchł w tatej- 
szym hoteln „Stadt Berlin“ ogromny pożar, który 
zaiszczył cały hotel. Goście z trudem zdołali ura- 
tować życie. Z powodu posuchy pożar groził nia- 
hezplaczeńatwam cała] wyspie — Jeden słażący 
hotelowy skoczył z drugiego piętra do morza i 
zginał. 

Gibraltar. Fraacu-ki parowiec „Emir“, który 
wczoraj rano odjechał z Gibraltara na wybrzeże 
marokańskie, zatonął o 5 mil ra wschód od Ta- 
rifa (miasto w Hiszpanii) Zginęła 98 ludz! 

Parowiec „Emir“, zderzywszy się z angielskim 
parowcem „Silverton“ zatonął Kapitan „Emira“ 
mratował się. „Silverton“ przyjął na swój pokład 
27 z wyratowanych osób, t. j. 15 pasażerów i 19 
Indzi z załogi. 

Paryż. Upały trwają dalej. Śmlarłelnaść waku 
tak gorąca ogra na Od 14 dni umiera dziennia 
220—250 osób, zwłaszcza dziec! do lat trzech. 


Olbrzymie strejki w Anglii. 
Łandyn pad grozą wygładzenia. 
W Londynie wybuchł nowy, olbrzymi strejk. 
*Ма skutek odazwy wydziain wykonawczego Trade- 

nnionów (Związku robotników, nie mającega wcale 
tendancyi socyalistycznych) zastrajkawała wczoraj 
30.000 woźniców. Na mlicach nie widać wcale wa 
zów ciężarowych. Na głównych ulicach strejkujący 
wzywają wożniców do zaprzestania pracy. Strejk 
rozszerzy się zapewne na dworzec towarowy. 
Niektórzy woźnice kolejowi już watr ymali pracę. 
Ogromne mnóstwo owoców i środków żywności 
leży na stacyi, bo niema sposobn wyekspedyować ich. 

Sekretarz zaś Związku robotników portowych 
wydał wczoraj hasio da ogólnego strajku, który 
obejmie wszystkich robotmków w porcie londyń- 
skim. W ten sposób llczha atrejkujących dojdzie 
da 100.000. 

Wskutek strejku robotników portowych zagra 
ża Londynowi hrak mięsa. Od soboty nie wyłado- 
wano z okrętów zupełnie mięsa mrożonego. NA 
szczęście w magazynach obok portu znajdowały 
się znaczniejsze zapasy mięsa, niż zwykle, nadto 
konaumcya mięsa w czasie upałów jest wogóle 
mniejsza. Za parę dni jednak, gdy zapasy się wy- 
czerpią, grozi Londynow: wygłodzenie, gdyż 847/, 
mięsa konanmowanego w stolicy stanowi przywóz. 
Mięsa jnż teraz podrożało w dwójnasób. Niebez: 
pieczeńatwe jest tem większe, że zapasy na okrę- 
tach psnją się, albowiem maszyny do chłodzenia 
nia mogą fankcyonować z braku węgla. 


W matni sądów carskich. 


Wychodzące w Petersburga 3 razy tygodniowo 
pismo polskie „Dziennik Petersburski* w ostatnim 
numerze rezpoczyna sensacyjne rewalacya z życia 
i polityki poszczególnych organów adminiatracyi 
rosyjskiej w Królestwie Połskiem. — Informacye 
ва Oparte na ścisłych faktycznych danych, ad 
źwierciadleją tedy bez przesady istotny obraz 
działalności czynownictwa moskiewskiego w Kró- 
Jestwie. 

Galeryą zbirów carskich rozpoczyna naczelnik 
straży ziemskiej oddziała wolskiego (na k.ańcach 
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Pamiątki z Krakowa i Nagrody Pilności w dużym wyborze. Obrazy treści relig. 

artystyczne reprodukcye, Książki do nabożeństwa dla każdego wieku w oprawach 

ozdobnych i skromnych od 20 h. Feretrony, Figury, Krzyże, Lichtarze, Medale 
zastęp. szkaplerz, łańcuszki, różańce, Kwiaty metalowe na ołtarze 

paleca po cenach najniższych 


Warszawy), podpułkownik Kowalewski. Typowy 
ten przedstawiciel władzy policyjnej słnżył przez 
szereg lat tak, jak mu pozwalało „sumienie* 
i władza Królestwa. A więc aresztował, kogo 
tylko chciał, deportował bez żadnej nieraz przy 
czyny, przy śledztwie posłagiwał się całym apa- 
ratem najbardziej wyrafinowanych tortnr, a mła- 
bionym jego sposobem badania było wybijania na. 
hajkami oczu. 

Nie zadawalniał się jednakże ten satrapa то. 
skiewski „satystakcyą moraluą* ze stłumienia „re- 
wolacyi* w Polsce, dbał usilnie о wypychanie so- 
bie kieszeni i w tym cela okradał najbezczelniej 
terorrzowaną ludność, Nie obeszło się naturalnie 
bez fałszowaniu dokpmentów, co stanowiło bardzo 
poksźną sumę dochedów p. Kowalewskiego Nad 
nżycia i szalbierstwa p. naczelnika nie ostały się 
jednakże wobec rewizyi senatora Neudharta, który 
adda? Kowalewskiego pod sąd. 

Nieszczęsna indność dzielnicy Wolskiej odetchnę- 
ła. Zdawało się — na zawsze. Zładzonia rozwiała 
rzeczywistość, Oprawca i złodziej odgrażać się za- 
czął, że świadków, stwierdzających jego winę, wyśle 
na Sybir. 

Wyrokiem Izby sądowej w Warszawie został 
skazany па półtrzecia roko batalionów dyscypli 
marnych i 1050 rb. kary. Mimo tego wyreku Ko- 
walewuki postanowił zemścić się na głównych 
świadkach w osobach К. Szczecińskiego, Boga- 
ckiego, Wróblewskiego i referencie kancelaryi Ko- 
walewskiego, p. Grocholskiego. W tym celn jesie- 
nią roku ubiegłego Kowalewski doniósł polieyi, 
ża Szczeciński i Wróblewski nasłali nań bo- 
jówkę 

Prowadzone z wielką surowością śledztwo, na- 
rażające na szereg szykan denuncyonowanh, 20 
stało umorzone, gdyż oskarżenie Kowalewskiego 
nznano za zwykły szantaż. 

Gdy to zawiodło — poszedł dalej. U żandar 
mów złożył zeznania, jakoby Szczecińwki zabił 
dwu strażników, Wróblewski jednego, Grocholski 
wskazywał, kogo zabić należy — Bogacki wraz 
ze swym synem Wacławóm należeli do całego 
szeregu mordów politycznych, wszyscy zań byli 
członkami polskiej partyi Bocyalistycznej, w któ- 
rej piastowali najwyżaze, najbardziej wpływowe 
godności. 

Na poparcia swych oskarżeń, poszukał dowo- 
dów wśród mętów warszawskich, wśród złodziej 
i prowokatorów, którzy bynajmniej nie tają, że 
ва opłacani przez Kowalewskiego za fałszywa ze 
znania 

Na mocy tego rodzaju zeznań władze war- 
szawakie prowadzą śledztwo. Kiedy ludność 
przedmieścia oskarżała Kowalewskiego — udmi- 
пізігасуа miejscowa nie mogla dopatrzeć się winy 
oprawcy i złodzieja. Kiedy zaś ludność przedmie- 
ścia została oskarżona przez Kowalewskiego — 
sznkają dziury w całem przy pomocy prowokato- 
rów i rzezimieszków. Już jeden z czynowników 
na tle oskarżenia zdążył ściągnąć bardzo poważną 
łapówkę. 

Między oskażonymi znajduja się syn wójta, 
Wacław Bogucki, posądzony o cały szereg prze- 
stępatw politycznych, ma obecnie lat ośm 
podczas rewolncyi miał trzy. — I wtedy to wła- 
śnie był najbardziej „niebezpiecznym“. 
Oskarża до Kowalewski, że w r. 1905 należał 
do Р. Р. S. i dokonal szeregn morderstw rewoln- 
cyjnych. 

Mimo tak oczywistych dowodów szantażu, 
śledztwo przeciwko trzyletnim rewolacyonistom, 
trwa dalej. 

Nie koniec jednak na tem. — Oto dwaj świad. 
kowie, świadczący Swego czasu przeciw Kowalew- 
skiemn, zostali wtrąceni do cytadeli Qskarżona 
ich a należenia do bojowej organizaeyi polskiej 
рагіуі gocyalistycznej, za co czeka ich w przy- 
szłości katorga 

Оперӣај więc grono obywateli warszawskich 
zawiadomiła telegrafcznie o tem nadnżycin sena- 
tora Nendhardta, bawiącego na wywczasach le- 
toich w Iczałkach, pod Petersburgiem Oto treńć 
depeszy: „Iczałki, Jego FKkscelencyi senatorowi 
Neodhardtowi. Za zeznania złożone przed p Do- 
briakowem. oraz w Warszawskiej Izbie sądowej 
przeciwko Kowalewskiamu — dwn świadków wtrą 
cono do cytadeli. To samo czeka resztę áwiad- 
ków. Wszystkich uskarżono 0 przynależność do 
polskiej partyi socyalistycznej, Aby zaś im udo 
wadnić przeciwpaństwowe tendencye, sędzia éled. 
czy bada zwykłych, sądzonych nawet złodziei i pra- 
wokatorów. Jeden wziął grubą łapówkę — drudzy 
prowadzą śledztwo. Tym sposobem za prawdę trzeba 
się przedewszystkiem opłacić, a potem iść da cy- 
tadeli* 

Sytnacya się więc wyjaśnia: przeciwko złodzie- 
jom pod grozą więzienia nie wolno Awiadczyć, 


W pogoni za zbrodniarzami. 


Napad na kantor. — н da palicyl, — „Niach 
sig pani uspakol* га! klarownikiam "райсі- 
gu. — Slaw ОТЕ — Trupy. 

Przed kilka dniami dokonali bandyci w Odessie 
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nader Śmiałego napadu na kantor Międzynarodo- 
wej kompanii żniwiarek. Kantor ów znajduja się 
w arystokratycznej dzielnicy miasta, przy końcn 
ul. Ląnżerona 

О godz. pół do Б ро połndnin, czworo 10421, 
mszedłszy do gabinetu dyrekteracobezwładniło go, 
puczem nakazawszy spokój oficyalistom i ełażą- 
cym, zamkoęli ich w osobnej sali, a sami wzięli 
mię do kasy, gdzie znaleźli i zabrali 3600 rabli. 
Jeden z oficyalistów niepostrzeżony przez оргу 
gzków wyskoczył przez okno, przyp owadził komi 
заган policyi Maknchina. Bandyci strzelali da po 
licyi kilkakrotnie, lecz kule chybiały celn. Cofa 


jąc się w dół Еп morzu napotkali zarządzającego | 


składem narzędzi rolniczych Amerykanina, nażwi 
skiem Oldinger, który przywitał ich bardzo grze- 
cznie, wziąwszy za. gości. 
witanie, strzelili doń z browningów, poczem zni- 
kli, zostawiwszy zbroczonego krwią Oldingera na 
bruku, Zutrzymany przez publiczność i policyę nia- 
jaki Kazimierz Smorczyński z Lublina. udowodnił 
swoją niewinność i natychmiast po przesłuchaniu 
został uwolniony przez władze śledcze. 

Bandyci podczas napada zachowywali zimną 
krew і upokój, Qdy jedna z kobiet pracnjących 
w binrze zemdlała, bandyta przyniósł szklankę 
z Wodą i podając przemówił łagodnie: „niech się 
pami uspokoi“. 

Bygnalizscyę elektryczną i telefony bandyci 
na minut parę przed uskutecznieniem napada izo- 
lowali. 

Po wielkich wysiłkach udało się policyi dostać 
w swe ręce jednego z bandytów, jest nim Miko 
łaj Krinszenko, lat 25, byly uczeń szkuły handlo- 
wej, przy badaniu śledczam przyzamł się do współ” 
ndzinłn, lecz odmówił wskazówek co da aplanowa- 
nia парайп. Atoli z listów i notatek aresztowane- 
go dały się wyjaśnić nazwiska wspólników; to też 
zabrawszy całą policyą iajną i jawną, generał 
Tumaczew w otoczenia władz sądowych o godzi- 
nie 12 tej w nacy osobiście pokierował planem po 
ścign. 

Osaczono mieszkanie niejakiego Wiszniewskie: 
go przy ulicy Rożdiestwienskiej, w nadziei, iż 
wspólnicy napadu przyjdą do mieszkania, aby się 
podzielić zdobytemi pieniędzmi. 

Plan okazał się bardza trafnym. 

O godzinie 1 szej po południa kilku stójko- 
wych, śledzących za mieszkaniem, aresztowało pa- 
то podejrzanych ludzi. Około gudziny З ciej jakiś 
młodzieniec, oglądając się trwożnie wokoło, zbliżył 
się do kranu wodociągowego przy kamienicy i za- 
czął pie wodę. Przebrany komisarz policyjny wy 
biegł z zasadzki i schwycił za rękaw młodzieńca, 
który w tejże chwili wydobył brauning i zaczął 
strzelać. Komisarz ndal rannego, padł na ziemię 
i w tej pozycyi odstrzeliwał віє. 

Mlodzieniec i dwaj towarzysze jego ukryci w 
pobliżn, pędzili na przełaj, ścigani przez policyę 
i publiczność, żądną вепвасуі. Aby pozbyć się pa 
goni, sypali po drodze srebrne i złote pieniądze 
i wreazcie papierki kredytowe (z górą 500 rubli). 
Niektórzy z goniących przystawali, ale agenci po- 
licyjni pędzili dalej. Widząc, że nia da вів uciec, 
jadan z bandytów, ślnsarz Stanisław Jarosiewicz, 
przyłożył Intę rewolweru do skroni i zastrzelił się. 

Drogi bandyta, Mark Kożewnikow, padł ranny 
ой kuli stójkowego. W tejże chwili jedna z kul 
przeszła na wylot przez szczękę trzeciego bandyty, 
Fieodosija Wiszniewskiego. 

Jarosiewicz miał przyprawione wąsy i ciemne 
okulary. Jak się akaznje, podczas siana wojenne- 
go Jarosiawicz znajdował się na liście osób po 
dęjrzanych i był wysłany z Odessy. Badania po- 
czątkowa wykazały, iż wymienieni atworzyli ban 
dę, która miała na celn wykonywanie wywłaszczeń 
w gob. czernihowskiej. Ойу z powodu czujności 
policyi nie ndalo się dokonać żadnego aktu w Czer- 
mihowszczyźnie, bandyci wrócili do Odessy i urzą 
dzili napad zbrejny, nie spodziewając się, że zu- 
chwałość awoją przypłacą rak drogo. 

W parę godzin po strzelaninie zjawił się do 
policyi stróż miejski, przynosząc 500 robli, które 
znalazł w pobliżźn ntarczki. Zebrano koło 100 ra- 
bli z pieniędzy rozsypanych przez bandytów po 
drudze. 


Nowy generalissimus armii 
francuskiej. 


lsnarał Pau — hohatar baz ręki. 

Naczelnym wodzem armii francuskiej zostanie 
niedłngo mianowany Będziwy generał Gerard Рап. 
Jest to nieziuiernie ciekawa osabistość, a sława 
jego, jako doskonałego wodza jest tak wielka, że 
mimo 63 lat i braka warnnków fizycznych zosta. 
nie naczelnym wodzem wojska francuskiego. 

Generał Pau bowiem, joż jako młody, zaledwie 
dwadzieścia dwa lat liczący podporucznik, w kam- 
panii 1870 r. utracił prawą rękę Wzgląd jednak 
na okazane przez niego odrazu zdolności wojenne, 
oraz nieustraszone męstwo i odwagę, skłonił prze- 
łożonych, że pozwolili mn nada] pozostać w armii, 


W mdpowiedzi na ро: | 


w której z czasem tak wysokia zająć miał ata- 
nowisko. 

Pamiętnik młodo zmarłej siostry jenerała Pan, 
Margi Elméə, zawiera szczegółowy opia działa 
jego w kampanii 1870 r. i wybitnej roli, którą 
w niej, pomimo młodego wieku, odegrał. 

Kiedy wojna wybnchła — czytamy tam — 
brat mój ledwo: co ukończył szkołę wojskową w 
Saint Суг. Jako podporucznik wstąpił w szeregi 
armii W bitwie pod Wörth kala armatnia urwa- 
ła mo rękę. Jeden z żołmierzy opowiadał mi, że 
gdy przystąpił do niego, by mu udzielić pomacy, 
reek}: 

Сіарвіжо, nia ша о czem mówić. 

Na plaen bitwy został mianowany pornczni- 
kiem. Musiano jednak przewieźć go zaraz do з2рі- 
tala w Nancy. Na wiadomość o ranie, którą mój 
brat otrzymał. pospieszyłam do Nancy, by się nim 
opiekować. Wszystkie jego myśli skierowane były 
до tego, by jak najprędzej powrócić na plac bo. 
ja. W rzeczy samej, już 19 października, mime, 
że rana nie była jeszcze zupelnie wyleczoną, nie 
słachając rad lekarza i moich przestróg, zgłosił 
się do służby. 

Wkrótce potem porncznik Pan mianowany zo- 
stał kapitanem. Brał ndział w bitwach pod Mont- 
bellard i Villeraexel, a gdy armia Bonrbakiego wy 
partą została za szwajcarską granicę, oświadczył, 
że nia chce złożyć broni. Zgromadził dokoła siebie 
swoją kompanię i dowiedział się od żołnierzy, że 
żaden z nich ga nie ороќсі. 

Nie poddam się nawet naszym szwajcarskim 
przyjacidom — zawołał do swych żołnierzy. — Pró- 
bojmy, bracia, dostać się do Lyonu! 

Wśród mrozów i śniegów maszerował z swym 
oddziałem dzień i noc przez tydzień cały. Maleńka 
kompania powiększała się dobrowolnymi ochotnika- 
mi. Udało mu się wtedy zręcznymi strategicznymi 
ruchami przemknąć obok armii Manteufla i wśród 
ciągłych niebezpieczeństw dotrzeć do Saint Julien 
w Sabaudyi. Siostra jego tymczasem poapieszyła 
na plae Бојо і јако pielęgniarka charych i rannych 
przy głównym sztahia armii, dewiedziawszy się o 
tem, że korpns Bonrbakiego wyparty został za gra 
nicę szwajcarską, ndała się tam w nadziei, że bra- 
ta odszuka. Gdy dowiedziała sie, że Gérald Pau 
broni nie złożył, pojechała do Nancy, by matce 
zanieść wiadomość o jego bohaterskim czynie. Wą- 
tła jej siły nie zniosły jednak tradów, ponoszonych 
podczas pohytn w lazarecie, gdy niosła rannym 
pomoc i opiekę. Wkrótce po przybycin do Nancy 
zgasła jej młode życie. 

Jak tyle innych bohaterskich wysiłków w tej 
mierze, tak i wysiłek Góralda Pan nie przyniósł 
pożądanego rezultatn. Opromienił go jednak sławą, 
nczynił go symbolem tego rycerskiego ducha, który 
w armii francuskiej pomimo wszystkich poniesio 
nych klęsk, nigdy nie wygasł. 


Dobry syn. 
(Patrz iłustracyę). 

Scena jak z „Ballady jakich wiele“: syn, któ- 
rego matka wypielęgnowała, pracą swoją i pa 
święceniem wyprowadziła z biedy „na pana“ 
w chwili ślubu swego z posażną panną, ndaje, że 
nie zna swej matki, która zjawiła się w kościele, 
aby uścisnąć swego jedynaka w tej chwili ży 
cia, — Scena ta wydarzyła się niedawno tema 
we Wiedniu, gdzie wywołała wielkie oburzenie. 


Т Z kraju. 


Wielki featyn. „Sokół* w Krzeszowicach nrzą- 
dza дна 13 bm. wielki festyn na Plantach krze 
szowickich. W razie deszczu festyn odbędzie się 
w następną niedzielę. 

Kradzieża w Zakopanam. Od jakiegoś czasu 
sprytni rzezimieszkowie grasnją w Zakopanem i 
urządzają się w ten sposób, że kiedy goście pem- 
sgonatu schodzą się w sali jadalnej przy obiedzie 
lub kolacyi, dostają się przez okna do opuazczo- 
nych przez właścicieli mieszkań i okradają ich. 
Los taki spotkał p. Wandę br. Rozwadowską z 
Król. Polskiego, której skradziono kwit Bankn han 
dlowego w Warszawia na 8000 rubli. Również o- 
kradziono p. Grohmana, przemysłowcz z Łodzi, p. 
Maryę Rychtar i p. Janinę Cybulską, którym rze 
zimieszkowie skradli znaczniejsze kwoty pieniężna 
i cenna biżuterye, Władze вя na tropie rabnaiów. 

Wieczór grunwaldzki w Zakopanem. Dnia 14 
b. m. w sali hotelu „Morskie Oko“ w Zakopanem 
odbędzia się „Tatrzański Wieczór Grunwaldzki* 
urządzony za staraniem specyalnego komiteta, jaki 
sią zawiązał w tym celu z inicyatywy Komiteta 
budowy pomnika Jagiełły w letniej ziem polskich 
stolicy. 

Do komietu tego weszli: pp. Axentowicz Teo- 
dor, dr Chramiec Andrzej, Kasprowicz Jan, ks. 
Kaszelewski Kazimierz, Kossak Wojciech, Kabin 
Jan, Nowodworski Franciszek, Pawlica Franci- 
szek, Pawlica Jan, Regiec Wincenty, Raj Woj- 
ciach, Kazimierz Przerwa Tetmajer, Trzebumia 
Stanisław, Winnicki Leopold, Wejdaławicz Wła- 
dysław, Znamięcki Aleksander, dr Żychoń Józef. 


Rf Үү узузуүзүзүуз 


— Dochód z wieczorów pójdzie na nzupełnienie 
fundusza budowy pomnika Jagiełły. — Komitet 
zdułał zjednać współudział pań: Maryi Wróblew 
skiej (śpiew), Heleny Sobczakównej (deklamacya) 
i pp: Aleksandra Kurtza (fortepian), Wojciecha 
Roja (deklamacya). — Nadto w programie znajdą 
się przemówienia okolicznościowa pp. Franciszka 
Nowodworskiego i Kazimierza Przerwy Tetmajera. 

Udział tych sił wykonawczych rokuje powa 
dzenie wieczorowi, któremu swoistą cechę nadadzą 
deklamacye przedstawicieli lado góralskiego w a 
sebach Heleny Sobczakównej i Wojciecha Roja. 

Wieczór gronwaldzki obudził wśród mieszkań- 
ców i gości Zakapanego powszechne zaintereso 
wanie, ponieważ obok ciekawego programn, daje 
możność szerokim kołom osób przyłożenia аіе 
opłatą za bilety do fundacyi pomnika wzniesiu- 
nego ku czci nieśmiertelnego Pogromcy Krzyża- 
ków. 


ze świata. 


Pogrzah kardynała Gruschy. Wczoraj odbył się 
w Wiednin w tumie św. Szczepana pogrzeb kar 
dynała Gruschy w uroczysty sposób. Cesarza za- 
stąpował arcyks. Franciszek Salwator, obecnym 
był arcyks. Piotr Ferdynand i Rainer, inni arcy 
książęta przysłali zastępców, dulej obecnymi byli 
prezydent gabinetu bar. Gaatsch z członkami ga- 
binetn, ciało dyplomatyczne, namiestnik, komen 
dant marynarki, prezydent Izby posłów, wieln 
przedstawicieli władz, korporacyj itd. 

Kengras syanistów. Wczoraj rozpoczął się w 
Bazylei kongres syonistów. Przewodniczącym kun 
gresu jest dr Wolfschn. Obecnych jest 500 dela 
gatów. Na wniossk komitata wykonawczego uchwa- 
louo wysłać do rządu tureckiego telegram kondo 
lencyjny z powodu pożara i 5000 fr na pugo- 
rzelców. Potem mówił Max Nordau o Bytuacyi 
żydostwa. Prezydentem biura kongresa wybrano 
Nordana, 

Echa trzęsienia zlami w Keczkamacie Wedłog 
stwierdzenia nrzędowego, szkoda w nieruchomoś 
ciach, wskutek trzęsienia ziamf wyrządzona. do- 
chodzi do 12 milionów koron. 

Qtbudowania Stambułu. Jeszcza tliły się zgliaz 
ста Stambała, а jaż rozpoczęto akcyę, mającą na 
celu zatarcie śladów katautrofy. Wedłnę oblicze- 
nia tymczasowego, spłonęło okolo 7000 domów i 
sklepów; od 60 do 70.000 luizi zostało bez dachu. 

Budowniczy konstaotynopolituński Fuuginau 
złożył już wielkiemu wezyrowi plan rychłego i zn 
pelnego odbudowania spalonych dzielnic. Według 
tego plano wszystkie nowe domy mają być maro 
wane i w belki żelazne zaopatrzone. Badową no 
wych dzielnic zajęłoby się nowe towarzystwo fi 
nansowe, a ponieważ nie hrak ani materyałów, 
ani sił roboczych, więc tylko od ściągnięcia kapı 
tałów zależneby była rychlejsze, czy późniejsze 
rozpoczęcie budowy. 

Strona finansowa sprawy przedstawiałaby się 
jak następuje: Towarzystwa w porozumienia z 
właścicielem budaje domi w ciąga lat 50 jest ja gn 
współwłaścicielem; przez ten czas posiadacz domo 
winien spłacić trzy czwarta jego wartości wraz z 
procentem po 6 od sta. Od tej chwili reszta nale- 
żności towarzystwa ciąży na domu jako dłog pru 
sty. Ponadto towarzystwo żąda, aby rząd poręczył 
jedną czwartę wyłożonego na budowę kapitału. 
Słabą stroną projektn jest to właśnie poręczenie 
rządowa 

Wielki wezyr nie wydał jeszcza opinii co do 
planu budowniczego Fouginan Na razie wogóle 
sprawa nie da się załatwić pa myśli prejektodaw 
cy, gdyż parlament teraz nie obraduje, a bez je- 
go zgody nie moża rząd zaciągnąć żadnych zobo- 
wiązań finansowych. 


bo słychać w mieście? 


Z teatru w Parku krakowskim P. Artur Zawa- 
dzki, znaay i ceniony artysta warszawski, autor we 
sołych humoresek i komedyi przyjechał do Krakowa 
w cela kllkakrotnego wystąpienia teatrze letnim w 
Parka krakowskim, w swoich jednoaktowych ntworach 
1 komedyach tranaforwacyjnych. Flerwaze przedstawie: 
nie w sobotę 12 b, m. Oprócz p. Zawadzkiego wy- 
stąpi pani Jacobi Zawadzka, jako bosonoga tancerka 
w tańcach klasycznych. 

Wszystkie komedye odegrane będą bez впйега. 

Na plerwsze przedatawienie wejdą komedye: „Pa- 
miętnik kawalerski*; „Straszole dobry człowiek“, hu. 
moreska sceniczna; „Tenor Сагозо“, komedya trans- 
formacyjna w |4 odmianach, oras tańce klasyczna 
„Ipbigenia х Aolia*, owertura Glficka | walc Strausa, 

Z dziajów walki między rękodzialnikami kr. 
kowakimi. Dwa oddziały tat. sąda pow. karnego — 
oddziały sędziów pp. Rechowicza i Szym 
czykiewicza — są formalnie zasypane całą 
litanią skarg, których tłem są dostatecznie znane 
zajścia w łonie rękodzielników krakowskich. P. 
Wolny wniósł dotychczas kilka skarg, a to za po- 
średnictwem adwokatów dra Skąpskiego, dra 


Szalaya i Zakrzewskiego. Przeciw zaś p. Wol- 
пета wpłynęło również, kilka skarg z kancelaryi 
adwokatów prof. dra Rosenbiatta idra Kłęh- 
kowakiego. 

Dzisiaj miała się przed radcą Rechowiczem 
odbyć rozprawa przeciw p. Wolaemn, a to па 
skutek skargi. wniesionej przeciw niemu przez 
prof Rosenhlatta imieniem prezesa Izby rękodziel- 
niczej p Kosobuckiego. 

Treścią obszernej skargi, którą zastępował na 
dzisiejszej rozprawie koncypient prof. dra Rosen 
biatta dr Steinberg, są znane rewelacye, uczy- 
nione przez p. Wolnego o gospodarce p. Kosobau- 
ckieyo w Izbie rękodzielniczej. 

Rvzprawa dzisiejsza, mimo jawienia się osobi: 
stego p Kosobuckiego i wszystkich we.wanych 
świndków, zodtała odroczoną, gdyż p. 
Wulny wyjechał tak, że nie można mn było duręczyć 
wezwania na dzisiejszą rozprawę, a ше wyzia- 
czył także żadnego pełnomocnika, któryby strzegł 
jega interesów na rozprawie. 

Oferta na hudowę szkoły Т. S. L. Zarząd I. 
Т. 8 L. w Krakowie przystąpi w pierwszych 
dniach września b, r. do bndowy budynku szkol 
пера w Maryańskich Górach koło Witkowie na 
Morawach Ponieważ na miejscn i w okolicy nie- 
ma budowniczego Polaka, któryby mógł objąć tę 
bndowę, prosimy panów budowniczych narodowo- 
ści polskiej, którzyby chcieli podjąć się tej bado- 
wy — aby zgłoaili się pisemnie ila możności da 
20 b. m. do Zarządn I. Koła Т. 8 L w Krako- 
wie. plac Maryacki 1 8, poczem Zarząd I. Koła 
Т. 5. L. udzieli potrzebnych wyjaśnień do apo- 
rządzenia planów i kosztorysn. Koszta badowy wy- 
niosą okoła 50000 koron. 

Z klubu rękodzi-in. mlaszczańskiago. Komitet 
Kloba odbył doa У b. m. posiedzenie w lokalu wła- 
soym pray nl, ём. Krzyża 1. 7. Zebrania przewodni- 
czył p. T. Bujsa, obecni byli prawie wazyscy człan. 
kowle komitetu, — Po zagajazia podał praewodniczący 
do wiadomości, że atatnt Kiubo został przez Namie: 
stoictwo zatwierdzony. |'raaprowadzono w kierunku 
działalności Klubu obszerną dysknsyę, w której ва. 
hierali głos рр: Darayńaki, Glonczyk, Siemek, Tar- 
czyński, Sulikowaki, Ruklsz, Repetowski, Boher, Waj- 
da, Cekiera, Zakolski, Mikałajaki i Komer, poczem 
powzięto następujące uchwały: 1) Komitet wniesie bez- 
zwłocznie do Maglstrata m. Krakowa przypomnienie 
pomaglające w sprawie rekuran przeciw dokonanym 
w kwietnia b r. wyborom do Wydalała Izby ręko- 
dzielniczej w Krakawie, równocześnie wnieale Komitet 
w tej sprawie przedstawienie do Namiestnictwa, 2) 
Komitet poczyni odpowiednie kroki celem zwołania 
pablicznego wiecu w sprawie wzniesienia pomnika Ta- 
densza Kościuszki w Rynku głównym w Krakowie. 

Znowu konflikty umigracyjna W ostatnich no- 
merach „Wieńca і Pazczółki* oraz „Monitora“ peja- 
wiły аіе artykoły, zawierające ciężkie zarzuty pod a- 
dresem Polsklego Towarzystwa Emigracyjnaga w Kra- 
komie. Wobec tego dyrekcya Р. T. E. oświadcza, ża 
podane w artykuiach tych fukty są — jak to wyka- 
zało już dochodzenie policyjne — bądź zupełnie zmy- 
#апе, bąńź złośliwie przekręcone I że zwraca się na 
drogę sądową przeciwko autorom osaczeratwa, którzy 
kierowali вів pobudkami konkorencyjnymi, względnie 
zawiścią polityczną 

Upadek z ruszłowania. Wezoraj spadł przy ul. 
Krakowakiej z rusztowania cieśla Jan Dreścik i po- 
tuk? się ciężko. Pogotowie po opatrzenia poleciła go 
oplece domowej 


Telegramy „Nowin“. 
Postępy cholery. 


Morawska Ostrawa. Zmarł tu wśród objawów 
podejrzanych o chułerę robotnik Korz 

Tryest. Stwierdzono tu пишу wypadek cho- 
lary 

Lublana Z obawy przed zawleczeniem cholery 
odwołanu kongres katolickich studentów. 

Saloniki W Ipek zmarła na cholerę 39 osób, 
w Diakowa 4, w Mitrowicy zachorowało 19, zmarła 
7, w tem 2 żołnierzy. 

Pożar w hotelu. 

Londyn. Dzisiaj w nocy spalil się tu wielki 
hotel Carlston. W płomieniach zginął jeden aktor 
amerykadski, Mnóstwo ludzi odniosło ciężkie rany. 

Wypadak awiałora. 

Paryż, Awiator Fnrier spadł wczoraj ze zna- 
cznej wysokości. Aparat zdrozgotany. Lotnik wy- 
szedł cało 


»Le Delice« 
najlepsze egipskie шен Крд wsządzia 
a 


seno amieściy ró'0e й епті wyrok w procesie z po- 
wodu przekroczenia ustawy o znakach ochronnych, Wyrok 
teo będzie zapewne interesował zarówno kupców jak też 
wszystkich koniumentów Magpiego przyprawy. Otóż pewien 
kupiec z Grazn zostal skazany na gizywnę w wytnkości 
К. 100, zwrot kosztów 1 ogłoszemle wyrukn w 8 dziennikach, 
poaleważ w Waggiego faszeczkach przechowywał celem sprze- 
daży inng przyprzwę i sp:zżdawał tatową zamiast p жургазу 
Maggiego. 
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Fabryczny skład Parasoli i Parasolek czamych i kolorowych. 
Płaszcze oryg. tyr. nieprzemakalne. Pledy angielskie w różnych gatunkach. 


Największy sklad Kufrów, Waliz, Toreb, Neceserów. 


Geny bez * 
konkurencyi. 
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ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, ul. 
Floryańska 
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m... а = "Najnowszy sportl 


„Wrotki” 


ШИ ИИ 


na kółkach 
polecają 


Reim i Ska Kraków, Rynek 37. 


Najlepsze książki 


do nabożeństwa 


dla inteligencyi 


W imig Ojca | Syna | Ducha św, Aman. | 
Za starych ksiąg oraz z myśli wia | 
anej zebrane modlitwy przez Zo- 
fian hr Fradrów hr. Szap-| 
tycką. Maleńki format podłażny, 
dwa wydania: bez obwódek (4 ~ 8 
cm.) w eleganckiej oprawie, cena 
E. 260, 4, 6, 6, 71 10; z obwód- | 
kami ntyłowemi na każdej stronicy | 
5X10 ст) w eleg oprawie cena | 
K. 8 50, 5'50, 8 —, 11:50, 1260514K. | 


Wydawnictwa 


Księgarni katolickiej Wielki wybór 


w Krakowie plac Maryacki, 9. | Grzebieni 


Telefonu Nr. 1308. a) 
AURA OE TĘ 


Skład piwa Karwińskiego? 


fabryka wód mineralnych sztaczepch | specyalnych ШЙ | Kraków Dietlowska 89. tel. 431 (4 


рай Вга 


К. RZĄCA i CHMURSKI 


poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaszkowe. 


w Erakuwie, przy ulicy íw. Gertrady L. 6 
wyrabia pod kontrolą Komiayi Przem Tow. Lek polecane przem 
też Tow. Wody mineralne sztuczna, odpowiadając składam che 
miczmym wodom. Bilińskiej, Giezkablerskiej, Saltarskiej, Vichy, 
Maryeabadzkiej, Homkug, Kisaingen, tudzież specyalnie laczalcze. 
Jak: Litową Bromową Jodową, Żalaistą К айса, oraz Wedy 
lecznicza narmalne + рур prol Jawerakiage. Sprzedaż сеа 
stkowa w uptakach i drogneryach. Cenniki na żądanie franoa. 


[ Aromatycznie woniejąca, delikatna 


BABKA 


powinna być we własnej rurze npieczoną pryasjmniej 
па Кайда niedzielą i na każde świąto w celu podniesie- 
mia zadowolenia i domowych przyjemności. Nie jest to 
zbytkowne pieczywo, lecz zawiera, jeżeli joat należycie 
przytządzone, najniezbędniejsze skladniki pożywne, w lekko 
atrawnej, a co najważniejsze w bardzo amacznej formie. 
Niedołężność dotychczasowych środków pobudzających 
cisato do wyrośnięcia atała jednnkowoż na przeszkodzie 
temu pięknemu zwyczajowi aż do czaan, gdy otrzymano 
w Dr. Oetker'a proszka do pieczywa po 12 h. 


środek ruszający clasto o idealnem znaczeniu 


Z dniem 15-go lipca 1911 r. 


otworzyłem 


Poszukiwane: płeczywa i leguminy ku nciegze swojej i gości. Nieuda- 

= == "M ыы ® а nie się, јеле zupełnie wykluczonem i przekonać sią о tam 
A Szczoteczki nia aia, feat ropa wloze ИК сга si gm 

do zębów od 30 halerzy można wazędzie nabyć. Instytut dla chemil kulinarnej Dr. 


Szczotki 


do włosów i aukien 


гоонь Gyu eni. | 
gad bal мпп mininin 50 tal 


z pomocą którego umożliwiono każdemu, 


wet 1 po 
czątkującemo przyrządzić pyszne babki I wa; 


atkia inna 


A. (etker'a, Baden, Niżaza Austrya, тузу! 
mo i opłatnie najoowzną маани ж тесер 


зв żądanie dar- 


1009 


poleca handel 


Teofila BĘKNERA 


Kraków, Długa I. 4 
obok Apteki. CH 


do praktyki kuśniarskiaj 


potrzebny. 
Pracownia tutar 
Stanisław Kierzek 
Szewska 23 I. piętro. 


męskich, damskich i dziecinnych 


--—- — АА Ааа 
| od firm 
Бу серый ренке р и Zakład pogrzeb 
dob, ki demiecki 
Аа уге чает" акай pOJTZEDDWY 
Gńkiarni Piątkowskiego Plorynsska u - SR Ё ź 
24 Kraków. 1172 а SZ Jawy „CONCORDIA 
Skladulca 1 sklep Kółka rolniczego EE Шо. 
w Wadowicach potrzebuje zersz| jf g lda PIECZARK 
їшї praktykanta {ане 6 hat dawniej JANA WOLNEGO 4 
silnego prańty i$ Ciastka pa 6 hal. > 


т ukończoną £-gą klasą pimnazyalną 
Jab realną, zad od 1 go wrzaśnia b. r 


handlowego (aubjekta) obydwn_ za | 
wynagrodzaniem wedle umowy, Re- | 
flektanci zechcą odpisy bwiadrcto 
1. podaniem warunków nadzyłać do 
Dyrekcyi Kólka rolniczego w Wa- 
dowicach- 117 


Handel 


korzenny я pokojem do śniadań 
kupią w Krakowie lub na prowin- 
суі Zgłoszenia pod A. przyjmuje 
biuro dziennikówi ogłoszeń Marya- 
na Hupczyca Kraków ul. Wiślna 2. 
зет ааыа] 


[= озан 
De sprzedania: 


Pomadki ' kg K. 1-20 
Karmalki andziawane 


| pl. Szczepański (dam własny) Tel. 331 


Zakład podsjmujć się uraądzeń pogrzaba- 
wych oraz sprowadzania zwłok za wrzystkich 
krajów auropej — W Krakowie jody- 
ny, który posiada wlasny wyrók tramisw, 


Magazyn Mebli 


[ТШ tapicersko-dekoracyjny 


P. BOUFFAL 


KRAKÓW 


ulica Szewska L. 23 1. piętro. 


С. k. austr. koleje państwowa. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1-бо maja 1911 r. (czas środkHowo-europejski). 
114% w m (osob) da Suchy, Załopasago | No 
Sage 4... 


Na 12 kanarków 

klatka szafkowa z oazklonemi drzwi- 

czkami. klatka zb orowa większa 

отат parał (maszyna) do nauki 
г 


kanarków tanio do sprzedania. Рот- 
tyer Palacu Biakapiego, Plac Fran- 


ooogogo0o0g 


Pierwsze Krakawskie Biura 
dla Kupna I Sprzedaży 


Odchodzą z Krakowa: 
w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Buchy, i да 


elerkański. 1176 RES 
Zakopanego. Przychodzą do Krakowa! | 
JIRM w nocy (nob) do Poäwotoczyak osi o Sk fe R | 
z | w nocy (рос! .) do Wiednia, ту, Тло 
Do wynajęcia: n ЕЕ a G E * | 241 w nocy x Wiednia, Berna, Ołomnńca, | 
e wiata AP А RAE OE 
о wynajęcia od 1-go 7 w ) do Wiednia, Opawy, Berna, Ol .) = Pod wołoczysk. 
Plekarnia Spada ZE IA Eruków, ulica [ДП 13 ORA отун рты аа тало (моЬ) za Lwowa, РоймыооузЬ, Bro 
Kraków, Podgórzu. Wiado- е Bielsk jów, lokan, Ozerniowisć, Jasła, Chyrowa. 
ać u BSA Nr. 80. 1149 | zajątwia knpno i sprzedaż ma- ta ER (озо) do Ойу Si pa rana Ы оша ЖА 4 b 
POZEW © ЗЭ». „ш i Корп & b) da Podgdi | шш кай ч. Йй p 
Do wynajęcia od 1-80 еру fron- Jątków ziemskich, lasów, domów, | ЕД rano (0800) do Қо па, Юрету łaa OLE: Buchę. 
wrzeńnia br. obszerny U 8h towy | parcel wszelakich nieruchomości | mnńca, Myałowio, Szczskowy, Wroclawia, Rial. | 818 rano (posp.) = Wiednia, Opawy, Barna, Olo- | 


m domn Pralni bielizny „Lilia“ 


jak ruchomości, także sprzedaż | 


ska, Warszawy. 


mańca, Wrocławia, Bielska. 


Kajetan Dudziak 


nl. Dinga 1. 19, 1175 i i | 8-45 rano (роар.) do Lwowa i Podwołoczysk, J 6'82 rano (expreas) з Ickan, Lwowa, Bukaresztu. 
21е аа Варава i Карпо koni 181 буна Жа ҢЫ алда; HE 1.28 БО скы ваш Szczakowy, Granicy, 4 
А NT jokala, Kopyczyniec i Czerniowiec. - 
Na przeds'ębiorstwc 58000000) m mas (уе ie Wiednia, Śmaakowy. тойа. | 780 rano (miesz) а Wieliczki | 
jest przy kolei 6 pokol w snterynie | NN wia, Żywca, Bielaka, Koszyc, Opawy, Berna 1:42 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, | . r 
na życzenie z oaobnem wejściem od | —— ~~~ Ołamnńca, Trenczyna-Cieplic. 765 rano (osob.) z Oświęcimia. 
nl. Niecałej, do wynejącia. — Wis- rano (роар,) do Zakopanego. 8-18 гапо (onob.) z Tarnowa. 
domońć ul. Radziwiliowaka 28, I p. rana ИЗ do Lwowa i Podw ak 840 rano (osob.) z Zakopanego. , е Д U. 
1162 Słynny od 30 lat cienie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, | „84% 


lód! Awieży lipcowy! gqato 1085 rano (mieaz.) к Oświacimia tylko do Podgórza. | – В 
Miód! r toka ratyćna zali ————— rano (osab.) do Kocmyrzawa I Mogiły. ) ty! 
ШЕ Тт КОЮКЕ dla chorób płciowych skór- PAK zlom, Erardontn ua rano o) s рагатун 
zarania! naucz, Iwanczany. nych i nerwowych раа. (моб) до Tandonbar Й Чудо 11-58 przedp. (овоЬ.) = Wiednia, Ołomuńca, Berlina, 
осі i jawy, Barna, шер 
КАНДАШ, 110 Por (ш) y Жызак! Г Мар. 
роі, ( А i x 
ынай (osob) da Podwołoczysk, TE, FPP. (ово) z Borków Wielkich, Lwowa, Nad- 
|--W 7 NAJ wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczy- rzazia, Sącza, Jasła. 
а) ki ik niec, Grzymalowa. 2-06 рор. (osob ) z Zakopanego. 
Igo last Kika a w pól, (osob.) do ZZSK. per pop. (5), за OE 
szpitala powszechnego, R b. k. ў wii i e .) z ja. 
Й pieca specjali К аит ЖЫ, уйа осу 580 рор. мор) z Wieliczki. 
, рор. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 445 pap. 0) z Husiatyna i innych miast na 
Zawsze zaopatrzony w świe- w Budapeszcie popol. (оао) do Wiednia, Mysowic, Żywca, Шалы ниен Suchę. 
р У Шы мыл. Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, "opla: 452 pop. (osobow.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 
że przekąskii wybornepiwo |] VII. ul. Józsefkórut 2 Trenczyna-Cieplic._| Frmoyna Сирі Wrocławia, Żywca. К 
i ji leczy 1 najlepszym skutkiem popoł. (poap.) do Wiednia. 5.10 рор. (oaob.] я Wiednia. ouoogocaconoł осовоооооооа 
ciemne i jasne poleca b w najkrótszym czasie naj- p. (błyskawiczny) da Lwowa (s połączeniami | 550 wiecz x Tarnowa. 
więcaj zo: soy lo тесе) p A a єл = @ si HAN A m4 (0209 ca Wiślna 1 | ТТ W 
płciowe wazelkiego rodzaju, jop. (о®оЬ.) do owa, Szczucina, Ji И 
WOJCIECH ИШҮ zarówno u kokiet jak e ор (sal) do ФАШ 19-7 pk, czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Јела i Bu- , 
mężczyzn, oraz bóle stoan ү % рор. (oanb.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, No- dapeaztn). 
RAKÓW alerzowega, cierpienia pąche- wego Sącza. | 660 wiecz z Wieliczki. 
K тво na 1 nerek, uplawy, wyniki wiecz. da Lwowa. za wrieca. = e am ARE 
Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. arzenia krwi, kmpotencję, wieczór (огоЬ.) do Wiednia, Hzczakowy, Wro- wiecz. (posp.) z a, x 
alab lowe, Warszawy. czyna-Cieplic, Ołomuiea, Opawy, Wrocławia. A 
Еч шукы PRZY Zdr yt i ES o że WSE Przyjmuje prenumeratę na wszyst 
` |È w zawodowej pracy chorego, wiecz. (овоћ.) do Tarnowa. 912 wiecz. (osob) z Oświęcimie i Alwerni. kie dzienniki krajowe i zagran. — 
m nawel na drodze dyskretnej wiacz. Pery RA, 8:24 ies = A rega Була oa крт Эн dostawą doładuj oraz 
karespondencyi wiacz. (овоЬ.) do Кос; wa. aru. a де е ая Й 
В І | е t y pó R” cię kami ршен. узы a SE no теу ТРЕ © M) ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
a RAA 3 da Li lekan, Bukareastn 1045 wincz (ово) z Rzezsowa i Wieliczki. { р h 
= аке pae EaI Кошалсу! 1 Konatantya opola ' 1108 w nocy (овоЬ.) я Now. Sącza 1 Zakopanego. | ków. Sprzedaż numerów pojedyn 
wizy owe | ine кыл! Т (osob.) do Lwowa, Fodwoloczysk, Ikan 1147 = nocy ( Ке ейде сы ДЕ; СЕТУ czych. Wielki wybór widokówek. 
paki 1 Wie wy, (owy, : 
чушш чары hamde e © a aa Рея чш O ЖО ыо wi Przybory do pisania. 
Teofila BĘKNERA wiecz. (posp). do Wiadnia. nabycia po cenie 40 hal. na atacyach с. Е. kolei pań. 
onia Korespondancya йош. (gest) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad- stwowej,_ jakotaż w Krakowie w biures с. = zale 
im j rzezia, Sokala. Stanisławowa, Brodów, Newage owej, na (tamże spi letdw 
Kraków, Długa I. 4 а садар. вы, sdi, ; шз MS тууат Бек, w Кад" 
w nocy (овоћ.) ds Wieliczki. Barai Krzytanowakiego 


abok Apteki. 857 


Zakład Leczniczy 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


Rawy Ruskiej). 
rano (miesa.) do Wieliczki. 


rano (овоһ.) а Pod waloczysk, Lwowa, LN. Sącza. 
rano (osob,) z Wiednia, Berna, OGAE: бте 


wy, Wroclawia, Bielaka. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, nl. Gołąbia 4. 


awk m . | 


